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WARSZAWA 
Niedziela dnia 14 Lutego r. 1830. 


VE s. GRO - 
WY tadomosci Krajowe, 


a sejmiku szlachec. pow. szydłowieckiego w 

* LI lutego pod laską P. Młokosiewicza, obra- 

ML zostali: posłem P. Gustaw hr. Małachowski, 
"otychczasowy poseł częstochowski, radcami 


zaś P.p, Onufry hr. Małachowskii Jan Kocha- 
nowsķi, 

P.P. Andrzćj Jaroszewski, Leopold Jeziorań- 
ski, 1 Franciszek Styczyński, otrzymali sto- 
pień akademicki magistra prawa, a P. P. An- 

,2€] Bogusławski i Ignacy Orański takiż sto- 
Pień % administracji, 

u, wczorajszą lekcję professora Osińskiego, jak 
Zwykle zebrało sie liczne zgromadzenie. Wymow- 
te ZPrawiał P. Osiński o komedjach Moliera. Z 
480 powodu nie zbyt zaszczytnie w spomnial o kry- 
yee dzisiejszego wieku, twierdząc jakoby teraz so- 
p cl Podstepna djalektyką zawraeali głowę niedo- 
i padezonéj młodzieży , psuli sąd zdrowy o rzeczach 

wonili czas na plonnych teorjach. Podług Pana 
esto siego nie należy szukać oryginalności w sądach 
; z ocznych; ale trzymać się tego zdania, które 
strz) ZYIĘte i uświęcone zostało powagą biegłych mi- 
Maca” To jest; «należy tak sądzić, jak sądzono 

fa z czasy.» . Jakoż w zdaniu swojćm o Mizantro: 
pk oliera trzymał się P, Osiński Ściśle wspomnio- 
K ra prawidla, kiedy pominąwszy tylu późniejszych 
wieców jedynie sąd Russa miał na względzie, Z 
nie kiem powazaniem opinii zacnego professora, i 
chcąc bynajmnićj obrazić tak świetnego zgroma- 
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dzenia, które na wczorajszćj lekcji było obecne, 
powodowani szczególnie dobrem literalury pozwól- 
my sobie uczynić tę uwagę: że i Russo i P. Osiński 
niewłaściwie uważają sztukę wyłącznie pod względem 
moralnym, i niejako pod względem praktycznćj tyl- 
ko użyteczności w życiu spólecznóm. Według dzi- 
siejszych pojęć szłuka jest niezawisla od pomienio- 
nych względów, które raczćj należą do nauki ekono- 
mji politycznćj, do wymowy kaznodziejskićj i do pra- 
ktycznćj filozofji. Miarą wartości utworów dramma- 
tycznych nie jest użyteczność, jakaby z skreślenia i 
wystawienia charakterów na scenie dla dobra po- 
wszechnego wyniknąć mogła, ale wnętrzna. estety- 
czna doskonałość tych utworów, i prawdziwość tych 
charakterów. Sztuka ma swój świat oddzielny; jak 
w sądzie o malowidłach, jak w rzeźbie, jak w mu- 
zyce nie powodujemy się moralnemi i ekonomiczne- 
mi pobudkami, tak podobnież i w poezji drammaty- 
cznej, wspomniane względy ustąpić muszą pićrwszeń- 
stwa pojęciom doskonałości bezwarunkowej. Co zaś 
jest w sztuce doskonałością bezwarunkową oznacze- 
nie tego i dokładniejsze wytłómaczenie przechodziło- 
by zakres naszego pisemka. 
Na wczorajszej reprezentacji Chłopa śpie- 
wał P.. Nowakowski nową strofę miotlarza: 
p “Aj to ten stary grat, 
Ma przeszlo kopę lat, 
y l jemu jeszcze chcićć 
Tych zapust żonę mićć? 
Wymokłeś już jak śledź, 
Za piecem lepiej siedź; 
Braciszku już my dwaj, 
Nie zaludniemy kraj, 
Miotly,miotelki. 
Pan Franciszek Salezy Dmochowski bawi teraz w 
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Poznaniu dla zawiązania ściślejszych stosunków Xię- 
garskich z tamtejszemi xięgarniami. 

‘Trzeci Ner Karykatur ze śpićwem Chłopa miljo- 
nowego , wyobraża męzczyznę Z min» nadętą, obo 
niego dwóch mularczyków ustępujących mu Z drogi 
i miotlarza, który z boku na niego patrząc, śpićwa : 
To jakiś mądry maż, 

Zadzićra głowę wciąż! 

Swiat głupi mu się zda, 
Sam tylko rozum ma. 
Na nokie piękneszkło , 
‘Lecz w głowie pono pstro! 
Hej! Hej! miotelki mam, 
Dla Pana tanio dam. 

` Miotiy ! Miotelki t 

Wkrótce wyjdą z drukarni Gatęzowskiego i komp. 
pośmiertne pisma Michała Wyszkowskiego. Znajdu- 
je się w nich między innemi krótki opis charakte- 
ru tego męża, przez niego samego skróślony. Jest 
to może pićrwszy przyklad w naszćj literaturze p°- 
dobnćj biografji. , 

Pan J. Zeltner, przyjaciel Kościuszki, czło- 
nek wielkićj rady w Soloturnie, mieszkając 
przez niejaki czas w Paryżu, wrócił zeszłego la- 
ta z rodziną swoją do Szwajcarji. Dnia 21 b. 
m. dał bal, w czasie którego był bardzo we- 
sóły i zupełnie zdrowy.  Zrana o godzinie W 
pół do 5ćj położył się spać, o L0ćj wszedł 
służący do jego sypialnego pokoju 
nieżywego! 

Oseby przybyłe tu z Dubna, opowiadają okro- 
pny wypadek przydarzony w tamtych stronach. 
Pewien znakomitego domu młodzieniec, w cza- 
sie najsilniejszych mrozów, wyjechał cztéro- 
konnemi saniami w sąsiedztwo. Przejeźdźając 
około lasu, spostrzegł gromadę wilków, które 
spokojnie dozwoliły mu mimo siebie przejechać. 
Ujechawszy już może staję, żałował, iz kilkor- 
ga przynajmnićj rzeczonych zwierząt, nie oswo- 
bodził tameczną okolicę. Rozkazał więc Za- 
wrócić sanie, i stanąwszy wprost wzmiankowa* 
nćj gromady, z nabitćj dubeltówki podwójnego 
dat ognia. Na odgłos strzału, konie i tak juź 
węchem czujące w bliskości wilków; zrywają się 


i zastał go- 


nagle. Stojący jedną nogą w saniach, a dru- 
gą na pałęgu od sań młodzieniec, wypada, po- 
straszone „konie unoszą niemogącego się wstrzy- 
mać woźnicę. Stają zaledwie przed pićrwszą 
karczmą, woźnica woła o pomoc. , Zabiera kil- 


kunastu ludzi, z jaką kto mógł mićć obroną. 


"Zapóźno wszelako przybywają na pomoc; zasta- 


li już tylko gołe tam i owdzie porozrzucane ko- 
ście, obok dubeltówki i kawalków rozdartego 
sukna. Smutny i nauczający przykład nieostro- 
Zności!!! 

Dnia onegdajszego przez złe wycieranie ko- 
mina, zapaliły się sadze w domu pod L. 1300 
przy ulicy Nowy Swiat ; spieszny przecież ratu“ 
nek nie dozwolił ogniowi uszkodzić domu. 

Dnia 12 b. m. płacono na giełdzie warszaw* 
skićj polskie listy zastawne po 99 zł, 15. gr 
Żądano za nie po 100; za obligacje udziałowe 
żądano po 300 za 390; assygnaty rossyjskie 
po 180. 

Przyjechali do Warszawy. — Dzierzbicka szam” 
belancwa-ŚT2 Dluga; Bykówski Sta. 2668 Dziekanka: 
Gutowski Adam 613 Wierzbowa; Gielgud jenera} 613 
Wierzbowa; 
ski Stanislaw 2668 Dziekanka; Dobrowolski Adolf 1245 
Nowy Swiat; Jezierski Sta. hr. 1327 S$. Krzyska; Ni 
RAK Piotr 2680 Bednarska; Ciemniewski Józe 

amże. 


Dziś zimna stopni 3. A 


TEATR ROZMAITOSCI. Jutro kom. Suknie p% 


Podkańska Anna 2689 Bednarska; Milew- 


życzane. Nowy teatr. Talizman niewidzialności. ź 


WHiadomości ST e 
© ości Zagraniczne. 


Powszechna gazeta niemiecka umieściła ob* 
szerny artykul, w którym dowodzi, 3 najwła” 
ściwićj byłoby, gdyby xiąże Piotr Oldenburski 
zasiadł na tronie greckim. 

P. Utzschneider zakłada niedaleko Monachju 
szkołę gospodarską dla ubogich dzieci. 
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Zgromadzenie unji birminghamskićj à mają- 
ce na celu połączenie wszystkich stronnictw, 
to jest Whigów, Torysów i Radykalistów i spól- 
ne zdziałanie reformy w izbie niższej znalazło 
wiele trudności ze strony miejscowój władzy 
i musiał się mieścić w obszernćj wozowni, ale 
13,000 ludzi miało się na niém znajdować. Naj- 
przód zabrał głos niejaki P. Redfern, który za” 
pewnił, że jest z urodzenia reformatorem, gdyż 
jeszcze ojciec i pradziad jego byli radykalista 
mi; następnie dziwił się, że teraz ci sami zwo- 
łali zgromadzenie, którzy dawnićj byli najza- 
ciętszymi wszelkich zmian nieprzyjaciół mi. P. 
Attwood prezes tego towarzystwa usprawiedli- 
wiał się dla czego dawnićj nie był za reforma- 
mi, gdyż rolnictwo, przemysł,kraj cały, w szczę” 
śliwćm były ołożeniu. Po cóż było wtenczas, 
chcićć mur przebijać głową, lub jak Donkiszot 
wojować z wiatrakiem. Lecz teraz potrzebuje 
kraj pomocy wszystkich mieszkańców i reformy 
parlamentu. 5 

Osada nad rzeką łabędzią w pomyśsłniejszym 
jest stanie, niź niedawno doniesiono ; założono 
tam nawet dwa miasta i nazwano je Fremantle 
i Perth. 

Otrzymano w Londynie wiadomość, że w pro- 
wincji brazylskićj Ceara w listopadzie r. z. bun- 
townicy uczynili zamach przeciw konstytucji 1 
chcieli przywrócić władzę nieograniczoną. Ge- 
sarz Don Pedro zawiesił tam kilka artykułów 
konstytucji w celu przytłumienia tego buntu: 

Mieszkańcy Wenecji złożyli 70,000 ryńskich 
srebr. na pomnik dla Cesarza f'ranciszka za 
ogłoszenie wolności tamtejszego portu. 

Pewien uczony Izvaelita w Londynie wydał 
pismo, w któróm czyni uwagi nad przyczyna” 
mi, wyłączającemi jego spółwyznawców w An- 
glji od używania praw obywatelskich. 

- Niedawno czyniono w Londynie doświadcze- 
nia z dyliżansem parowym Omnibus. Wiele 


innych powozów i jeźdzców towarzyszyło mu; 
ale on wszystkich daleko za sobą zostawił. 

Ażeby czóm prędzćj ulice londyńskie od lo- 
du oczyścić , posypują W niektórych miejscach 
trotoary, tłuczoną solą: A pewien mechanik 
pracuje przez całą zimę nad machiną, któraby 
ulice oczyszczała z lodu isniegów!! 

P. Cues wynalazł Cherokezom tak prosty al- 
fabet, iż dziki ten lud wkrótce z łatwością upo- 
wszechni pośród siebie sztukę czytania. 

Na cztórech wyspach sandwichskich znajduje 


się 174 szkół, w których się uczy około 12,000 ` 


dzieci. 

Jedno z pism londyńskich sądzi, że nigdy je- 
szcze nie nagromadziło się w Anglji tyle nie- 
szczęść , co teraz, a wszystkim potrzeba spie- 
sznie zaradzić. 

W miejsce zmarłego malarza Lawrence, mia- 
nowany został prezesem akademji królewskiej 
Pan Shee, katolik. 

Po ukończeniu wojny hiszpańskiej, darował 
by! król Ferdynand xięciu Wellingtonowi zna- 
„czne dobra w Grenadzie, a zarazem mianowa- 
ny był xiąże jeneralnym kapitanem Hiszpanji 
ze znacznemi dochodami do godności tej przy- 
wiązanemi. Dla niedostatku w skarbie hiszpań- 
skim wstrzymane były wypłaty przez lat kil- 


ka i pełnomocnik xięcia nie mogąc innym spo- s 


sobem odzyskać zaległości, przyjął za nie w za” 
mian obszerne dobra rządowe w okolicy Xeres 
de la Fronta. 

W Limerick starają się kandydaci na człon= 
ka parlamentowego rozmaitemi sposobami o 
względy wyborców. Widzieć tam można śpie- 
waków, którzy na publicznych placach wysła- 
wiają w balladach waleczność kandydala, pul- 
kownika O’Grady, albo wynoszących nad wszy- 
stko cnoty Pana Dawson. Poezje tych śpiewa- 
ków, oraz porter i gia bózpłatnie rozdawany, 


dodaty ludowi tyle zapału, iż dla utrzymania 
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porządku musiano tam posłać szwadron drago- 
nów i 4 kompanje piechoty. 

Z Washingtonu donoszą Że w politycznych 
stosunkach Zjednoczonych Krajów Ameryki pół- 
nocnćj, mają zajść wkrótce bardzo ważne zmiany. 

Xiąże Paweł Wirtemberski, odbywający po- 
dróż naukową w Ameryce, znajduje się, podług 
ostatnich doniesień, w Nowym Orleanie. 

W Zjednoczonych Krajach Ameryki półno- 
cnéj wychodzi teraz blisko 1000 gazet, oprócz 
wielu pism literackich. 


Dna 5 listopada r. z. zbuntowała się załoga 
wojska mexykańskiego w Campeche i oświad- 
czyła się przeciw” rządowi federacyjnemu, za 
rządem centralnym. Bunt ten miał ogarnąć 
całą prowincję Jukatan. Wysłano przeciw bun- 
townikom jenerała Santa Ana. 

Dyrekcja komicznćj opery w Paryżu, naby- 
Ta partyturę nowćj opery Fra Diavolo2a 18000 fr. 

W miastach portugalskich Koimbra i Alem- 
tejo miały wybuchnąć polityczne rozruchy. 

Niedaleko Wittorji w Hiszpanji, gromada 
wilków rozszarpała 18 ludzi, a na drogach znaj- 
dują mnóstwo ludzi zmarzniętych. Tag zamarzł 
pod miastem Toledo; jestto w tamtejszym kra- 
ju od 150 lat niewidziana osobliwość; młodzież 
odbywa tańce na lodzie z muzyką, ito, co z 
wielu względów jest dla kraju nieszczęściem , 
nastręcza nowe rozrywki. Od 9 grudnia do 19 
stycznia umarło w Madrycie, najwięcćj w skut- 
ku zaziębienia 9000 osób. 

Do Madrytu przybył z wyspy Kuba bogaty 
Irlandczyk Flinter który ofiaruje rządowi po- 
Życzkę na koszta nowćj Wyprawy przeciw Me- 
xykowi. 


d czasu, jak się w Poros pogłoska rozeszła, 


Że Grecjaotrzyma króla, obudził się duch stron- 
nictw i prezydeut nadaremnie usiłuje przytłu- 
mié go.  Rumeljoci zbuntowali się; z tego po- 
wodu Francuzi, którzy już byli na okrętach , 
musieli na powrót, na ląd wysiąść, ażeby utrzy- 
mać spokojność w Morei. Słychać , że rozru- 
chy te są dziełem emissarjuszów ze Stambułu 
wysłanych, którzy nawet pieniądze rozrzuca« 
ją: Porta chce przez takie wypadki dowodzić 
mocarstwom, „że Grecja nie może być niepodle- 
głą i Że musi pozostać pod jćj panowaniem dlą 
spokojności Europy. | 

Hrabia Gauilleminot zaproponował Porcie, 
ażeby wszyscy mieszkańcy katoliccy w Tarcji 
zostawali pod opieką Francji, lecz Porta nie 
zezwoliła nato. 

Układy ministra francuzkiego z wicekrólem 
egipskim względem zawojowania Algieru nie po- 
dobały się Anglji, i słychać , że zostały zer- 
wane. 


p ERN ZZ ZZ 


Niżej podpisany rejent powiatu warszawskiego po- 
daje do wiadomości publicznćj, iż w dniu 15 lutego 
r. b. o godzinie 3 po poludniu, rozpocznie w domu 
dawnićj Teperowskich zwany teraz Grabowskiego 
w Warszawie pod Nrem 495 w officynie od ulicy 
Danielowiczowskićj, sprzedaż przez licytację publi- 
czną ruchomości należących do pozostałości po An- 
nie z fdzińskich Papieskićj, jako to: mebli, sprzę- 
tów domowych, garderoby i bielizny kobićcćj po- 
ścieli, srebra, precjozów , porcelany , fajansu iszkła 
miedzi i rozmaitych rzeczy kuchennych, Licytacja 
ta jeżeli w dniu 17 lutego nie ukończy się, konty- 
nuowaną będzie w dniach następnych zawsze od go- 
dziny trzecićj po poludniu. — W Warszawie dnia 13 
lutego 1830 roku. — Teofil Wotowski. 

Mlodzieniec 16 lat liczący, umiejący pisać i czy- 
tać tak po polsku jak 1 po niemiecku; przytćm obe- 
znany z początkowemi rachunkami, dobrych obycza- 
jów, zaopatrzony w świadectwa osób wiarogodnych, 
szuka pomieszczenia w handlu. — Wiadomość bliž. 
szą poda kantor Kurjera Polskiego. 
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